
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(l-łain)lub jego miejsce 

10 groszy. K r o t o s z y ń s k i

Wychodzi w środy I soboty.

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-iam) lub jego miejsce 

10 groszy.
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Ostre strze la n ie .
Dnia 2 6 - k o  IX . 1935 r. od godz. 6 — IG od­

będzie się ostre st rzelanie  na placu ćwiczeń Smoszew 
z rejonu Lisy w k ie ru nk u  lasu smoezewskiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne zaka­
zuje się publiczności przebywania  n a  powyższym 
odcinku w czasie strzelania.

Krotoszyn, dnia 23. IX . 1935 r.
S tarosta  Powiatowy:

Nr. B. la/26/35. (—) W IL IM O W SK I.

Z arządzenie Starosty P ow iatow ego K rotoszyńskiego
z dnia 18 września  1935 r.

w spraw ie zw alczan ia  zarazy  św iń .
W  zagrodzie J a n a  B ren e ra  w Grębowie s twier­

dzono urzędowo zarazę świń. Zarządzam na zasa­
dzie art .  26 i 27 rozporządzenia Prezyden ta  Rz. 
P .  z dn. 22. 8. 1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych 
cliarób zwierzęcych (Dz. U. R. P. Nr. 77, poz. 673) 
oraz § 356 rozporządzenia Ministerstwa Rolnictwa 
z dnia  9 stycznia 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 19 poz. 
167) co n a s tę p u je :

§ 1. Zagrodę zapowietrzoną stanowi zagroda 
J a n a  B rem era  w Grębowie.

4 2. Do okręgu zapowietrzonego wcielam m ie j­
scowość Grębów.

§ 3. P rz y  drogach na g ran icy  oznaczonego 
w § 2 okręgu  zapowietrzonego należy umieścić ta ­
blice ostrzegawcze z w yraźnym  i t rw ałym  n ap i­
sem: „Zaraza  św iń“ .

§ 4. Wywóz, (wyprowadzanie) i przewóz świń 
z okręgu  zapowietrzonego wzgl. przez okręg zapo­
w ietrzony uzależniam od każdorazowego mego ze­
zwolenia. Zezwolenie tak ie  może być udzielone ty l ­
ko odnoinie do świń przeznaczonych do uboju.

§ 5. Przekroczenie niniejszego zarządzenia, 
k tóre  wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i obo­
wiązuje aż do odwołania, będzie ka rane  według roz­
działa V I I  postanowień karnych  powołanego na 
wstępie rozporządzenia Prezyden ta  R. P.

Nr. 129/35 W. Z.
S tarosta  Powiatowy : 
( - )  W IL IM O W S K I.

Zbiórka publiczna.
P. Wojewoda Poznański zarządzeniem z dn. 16 

września 1935 r. Nr. SP P . VI. 9a/68 zezwolił Wiel­
kopolskiemu Zarządowi Wojewódzkiemu Związku 
Inw alidów  W ojennych  R. P. w Poznaniu  na  u rz ą ­
dzenie zbiórki publicznej w lokalach p ry w atny ch  
i publicznych za pośrednictwem rozsprzedaży na le ­
pek „27 g ru d n ia "  w cenie dziesięć (10) gr. na c a ­
łym  terenie  Województwa Poznańskiego w czasie 
od dnia  1 g rud n ia  1935 do dnia 27 g rudn ia l935  r. 
włącznie.

Osoby przeprowadzające zbiórkę obowiązane są 
posiadać przy  sobie dowód osobisty z fotografią, 
legitym ację  upoważniającą daną osobę do p rzepro­
wadzenia zbiórki,  w ydaną przez Związek In w a ­
lidów W ojennych R P. w Poznaniu , a  potwierdzoną 
przez Starostwo te ry to r ja ln e  oraz w zamknięte  pu ­
szki, zaopatrzone w otwór dc wrzucania  pieniędzy, 
w nazwę Związku urządzającego zbiórkę, num er  
kole jny  i opieczętowane przez tę instytucję , wzgl. 
książki lub listy (kwitarjusze) służące do zapisywa­
n ia  ofiar, poświadczone urzędowo przez Starostwo 
te ry to rja lne .

Krotoszyn, dnia 21. IX . 1935 r.
S ta ros ta  powiatowy :

Nr. B. 32/62/35. (—) W IL IM O W SK I.

Dział nie urzędowy.

LOTNIK L1TC0SRI CDAJTAS ULEGŁ KATASTROFIE 10 IRLAHDJI.
S a m o lo t  M t o s o  ( i z m ?  -  l o t n i k  i j l t .

L otn ik  t r an sa t lan tyck i  W ajtas ,  k tóry  wyleciał 
n a  sam olocie z Nowego Yorku do Kowna, d. 21 bm.
o godz. 10.45 uległ katas trof ie  po przelocie A t lan ­
tyku  na te ry to r jnm  Ir land ji  w okolicach Dublina, 
Sam olot uległ zupełnemu rozbiciu, sam lotnik zaś 
wyszedł bez szwanku.

L otnik  litew sk i przeleciał ocean A tlantycki,  
a długość jego lotu wynosiła 5200 km. N b skutek  
jakiegoś defektu  w samolocie lo tn ik  zmuszony był 
do lądow ania, ale z powodu niezbyt dobrych wa- 

i runków  lądow anie skończyło się fatalnie.

J a k  się dowiadujemy, lotnik l i tew ski p rzybę­
dzie do L itw y  drogą morską lub też lądową.

Koncentracja Zw. strzeleckiego.
Zarząd i Komenda P ow ia tu  Z. S. zarządziły  

koncentracje  wszystkich jednostek o rgan izacy jnych  
Zw. Strzeleckiego na niedzielę dnia  29-go września 
br. do Koźmina. W  dniu tym  nas tąp i otwarcie 
wystawy i członkowie Z. S. będą mieli możność 
.wystawę tę oglądać. Zbiórka  została naznaczona



na  godz. 6,30 do świetlicy Z. S. oddziału Koźmin.
O godz. 8,30 kom panja honorowa Z. S, przy jm uje  
na dworcu przybyw ający z Poznania  sztandar 
o rganizacyjny. Zw. Strzelecki prócz własnego

p rogram u bierze udział we wszelkich uroczy­
stościach związanych z program em  K om ite tu  
Organizacyjnego W ystawy.

—o—

mim  i a g e n c j e m A U A t  BEDA POJEDYNCZE
EGZEMPLARZE CZASOPISM.

Z dniem 1 października br. zostanie wprowa­
dzony nowy dział usług państwowego przedsiębior­
stwa „Polska  Poczta, Telegraf i Telefon“, a  m ia­
nowicie sprzedaż czasopism przez urzędy i agencje.

Inowacja ta będzie polegała na tem, że p la­
cówki pocztowe będą sprzedawały pojedyńcze 
egzemplarze czasopim nadsy łanych  przez poszcze­
gólne wydawnictwa. Ilość egzem plarzy przezna­
czonych do rozsprzedsży w omaw ianych urzędach 
lub  agencjach będą usta la ły  wydawnictw a w po­
rozum ieniu  z temi placówkami. Zezwolenie na te ­
go rodzaju kolportaż czasopism będzie wydawała 
D yrekcja  O. P. i T. na wniosek zainteresowanych 
wydawnictw, pod w arunkiem  należenia wzgl. p rzy ­

s tąpienia  teęo  wydawnictw a do pocztowego obrotu 
rozrachunkowego. Czasopisma wychodzące rzadziej 
niż 2 razy  w miesiącu nie będą sprzedawane 
w placówkach pt.

Za wykonywanie opisanych czynności będzie 
poczta pobierała opłatę ustaloną w taryfie .  Za­
znacza się, że wysokość t.ij opłaty  w zasadzie nie 
będzie odbiegała od wysokości s tawek pobieranych 
obecnie przez p ryw atnych  odsprzedawców.

Niesprzedane egzemplarze czasopism będą urzę­
dy i agencje zwracały co dekadę, zaś obrachunek 
między urzędem a wydawnictwem dokonywany 
będzie z końcem każdego miesiąca a należność 
przekazana  przekazem rozrachunkowym .

45 nowych encyKIopetiyj sowieckich.
Rozwój życia gospodarczego i techniki w So­

wietach ma za następstwo stale zaostrzającą się 
potrzebę encyklopedyj w różnych dziadzinach. 
„W ie lk a  E ncyklopedja  Techniczna“ opracowała 
ca ły  p lan  wydawnictw a różnych encyklopedyj te­
chnicznych, obliczony na 5 lat. Ogółem wyjdzie 
45 encyklopedyj. Obecnie wydaje się już następu­
jące en cyk loped je : lotnicza (8 tomów), auto szoso­
wa (8 tomów), encyklopedia geogezji i fotografji  
lotniczej (4 tomy), techniki leśnej (7 tomów), f izy­
k i (14 tomów), paro term ji  technicznej (6 tomów), 
i inne. Encyklopedje  powyższe przeznaczone są 
w pierwszym rzędzie dla pracowników in ży n ie ry j­
no- technicznych. Dla współpracy przy  w ydaw a­
n iu  encyklopedyj zyskano wybitne osobistości ze 
świata  nauki, np. członków akademji, jak Krzy- 
żanowskij, Czernyszew, Bajkow, Czaplygin, profe­
sorów, jak  Martens, Ssir ink , Kirpiezew, Tołgow, 
Linde i inni.

Prócz tego wyjdzie jeszcze 17 innych  encyklo­
pedyj: górnicza, encyklopedja  silników spalinowych, 
kolejowa, h is to r ja  techniki,  komunalne  życie gospo­
darcze i t. d. oraz 5 encyklopedyj robotniczych.

Funkcjonar jusze skarbowi nie mogą stawać 
do licytacyj skarbowych.

M inister  skarbu  wydał w dniu 7 września br. 
okólnik, k tó ry  przypom ina, że obowiązujące prze­
pisy o egzekucyjnem postępowaniu władz skarbo­
wych zab ran ia ją  b ran ia  udziału w prze ta rgu  l icy­
tacy jnym  organowi egzekucyjnemu, prowadzącemu 
licytację, zobowiązanemu oraz organowi bezpie­
czeństwa, obecnemu w charak te rze  urzędowym.

Minister sks rbu  zakazuje obecnie wszystkim 
funkcjonariuszom (urzędnikom i niższym funkcjo­
nariuszom  (Izb skarbowych) wydziału skarbowego 
urzędu wojewódzkiego śląskiego) i podległych im 
urzędów b ran ia  udziału w charak te rze  nabywców 
zarówno bezpośrednio, jak i przez inno osoby w li 
cytac jach, przeprowadzanych z ram ien ia  władz 
skarbowyoh.

Z'»kaz ten dotyczy również nabyw ania  z wolnej 
ręki sprzedawanych w postępowaniu egzekucyjnem 
przedmiotów.

i Wystawy Drogowe] w (Dorszawie.
W ystaw a Drogowa, urządzona przez Ligę D ro­

gową, o tw arta  od 7 bm. począwszy, ściąga licznych 
zwiedzających, n ie ty lko ze stolicy, ale też z różnych 
m iast Polski, szczególnie z pośród zaiteresowonych 
w jak ichkolw iek sposób w budownictwie drogowem.

W ystaw a o iak  specjalnem technicznem n as ta ­
wieniu wywołuje również zainteresowanie wśród 
szerszych mas społeczeństwa, spełniając swe zada­
nie zetknięcia społeczeństwa z dotychczasowemi re ­
zu lta tam i wysiłków młodej Ligi, jak  również z za­
m iaram i na przyszłość.

Zadaniu  spopularyzow ania zagadnienia  koniecz­
ności i celowości rozbudowy dróg w Polsce, służą 
przedewszystkiem pięknie i dobrze obmyślano dzia­
ły  dydaktyczny  oraz his toryczny, apelujące do 
wyobraźni widza. Na terenach przy  Politechnice 
mieszczą się stoiska wystawców, k tórych  ogólna 
liczba wynosi 110. Szczególną uwagę zwracają  
maszyny do budowy dróg, zwłaszcza niemieckie, 
w ytw órnie  wyrobów betonowych, kamieniołomy, 
k linkiernio  i zakłady budowy dróg, oraz różne 
instytucjo państwowe i społeczne.

Poznański przemysł reprezentow any jest przez 
f irmę H. Cegielski Sp. A., W ytw órn ię  tłoków 
„ E rg e  ■ Motor“ , f irmę F .  Goźdz, fab rykę  opon 
i dętek samochodowych „S tom il1 •

Z agran iczny  przemysł reprezen tu je  7 f i rm  nie- 
mieekich. Również stocznia gdańska wystawiła 
swoje eksponaty. Niemcy biorą poza tem udział 
w dziale h is torycznym wystawy i nadesłali k ilka  
wielkich obrazów, ilu s tru jących  h is toryczny rozwój 
dróg w ich kra ju .  Wreszcie genera lny  inspek to ra t  
drogowy w Niemczech występuje na  wystawie 
z ciekawie przeprowadzonem zagadnieniem budo­
wy autos trad . Poza tem zaprezentował własne 
stoisko włoski T o n r in g  club, u rząd  p ropagandy  tu r y ­
stycznej „E u i t" ,  c rsz  włoski drogowy ins ty tu t  ba­
dawczy. Eranoję  reprezen tu je  w dziale tu rys tycz­



nym  tow. okrętowe „W orm s“, oraz koleje f r a n c u ­
skie. Szwecja nadesłała szereg materjałów, i lu s t ru ­
jących swe wspaniałe kamieniołomy gran i tu .

Ogólne wrażenie wystawy bardzo poważne 
i korzystne.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— Z ekranu. U C IE C Z K A  K R Ó L O W E J.  H i­

s toria  królowej, k tó ra  uciekła z rodzinnego kra ju  
tylko dlatego, że p ragnę ła  pójść za głosem serca, 
nie  je6t, oczywiście, niczem nowem jako tem at 
filmowy. Historje tego rodzaju już niejednokrotnie 
u trw alano  na taśmie fi lmowej, ale były  to we 
wszystkich niemal w ypadkach w ytw ory fantazji 
scenarzystów, pozbawione is totnych podstaw.

,,Królowa K ry s ty n a “, z Gretą Garbo, jest 
chyba pierwszym filmem historycznym opartym  
na faktach. T a  wielka szwedzka władczyni bunto­
wała się istotnie przeciwko konwenansom związa­
nym z jej stanowiskiem, przeciwko przesądom jej 
epoki, to też postać królowej w in te rp re tac j i  Grety 
Garbo nacechowana jest żywotnością i posiada 
właściwy królowej K rystyn ie  majestat.  Greta 
Garbo już dawno m arzy ła  o tej roli, częściowo 
dlatego, że K ry s ty n a  była jej rodaczką, ezęśeiowo 
z powodu uwielbienia, jakie żywi dla wielkiej wła­
dczyni za jej wyjątkowe ukochanie swobody 
kobiecej.

F i lm  „KRÓLOWA KRYSTYNA“ wejdzie nie­
bawem na ekran  k ina  ,,BAŁTYK'1.

— Ze święta pułkowego 56 p p. Wlkp. W so­
botę i w niedzielę ub. tutejszy pułk  obchodził 
uroczyście święto pułkowe.

W sobotę 21 bm. wieczorem o godz. 20-tej przed 
pomnikiem M arszałka Piłsudskiego złożono hołd 
poległym bohaterom 56 p.p. W lkp. Do zebranych 
żołnierzy i licznej publik i  wygłosił p rze­
mówienie ks. proboszcz z Raszków*, podkreślając 
znaozenio m unduru  dla żołnierza i jako wzór dla 
wszystkich żołnierzy stawiając I. M arszałka Polski 
ś.p. Józefa Piłsudskiego. Następnie o rk ies tra  56. 
p. p. odegrała  prawdziwie wojskową pieśń: „ J a k
to na wojence ładn ie“ . Skolei odczytano listy  po­
ległych żołnierzy — bohaterów 56 p. p. W lkp. 
i odmówiono modlitwy za zmarłych. Następnie  
p. kpt. K apa ła  wygłosił p iękną deklamację na te­
m a t  wspomnień z frontu, i lustrowaną salwami ka- 
binów maezynowycli i petard. Po odegraniu przez 
orkiestrę  „Marszu pogrzebowego“ Ohopin’a, odśpie­
wano „W szystkie  nasze‘-idzienne sp raw y“ .

W niedzielę dnia 22. bm. o godz. 9,30 odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w kościele garnizonowym 
z udziałem przedstawicieli władz, urzędów i stowa­
rzyszeń ze sz tandaram i. O godz. 11-tej nastąpił 
przegląd wojska, oddziftłów P. W. i stowarzyszeń, 
poczem dekoracja  krzyżem zasługi oraz odznaką 
pam iątkow ą pułku, poprzedzona przemową d-ćy 
p u łku  p. ppłk. Tyczyńskiego. Wreszcie nas tąp iła  
defilada.

Społeczeństwo K rotoszyńskie  wzięło żywy 
udział w uroczystościach pułkowych, dekorując 
domy chorągw iam i i g rem jaln ie  zjawia jąc się 
w sobotę wieczorem przed pomnikiem Marszałka 
Piłsudskiego i w niedzielę w czasie uroczystości na  
ryn ku .  Dało w ten sposób dowód, że ceni pułk, 
k tó ry  się tak  chlubnie zapisał w his torji  W ojska 
Polskiego.

W  związku ze świętem pułkowem, podajemy 
do wiadomości Szanownych P. T. Czytelników

BEN. 7

u ś H i e t H  P R z y n t o ś c i .
Uchwycił W alka  obiema rękoma za ram iona

i poderwał go do góry  z grom kim  okrzykiem.
— „Wstaniesz czy n ie?“
Nie zdzierżył Wałek. Coś się w nim załamało. 

Zawirowały wszystkie światła, tram w aje, taksówki. 
Zmieszało się wszystko w jakiś bezwładny chaos, 
zlało się w kolor szary  i.... Wnlek otworzył oczy.

P ierw szym  którego zobaczył, był policjant 
nad m m  nachylony.

 ̂Nare*zoie! w arknął.  — N ajpierw  pije, ile się 
zmieści, a  potem leży jak  trup .

Wałek rozglądał się ciekawie w koło.
Przedewszystkiem sprawdził,  czy leży jeszcze 

na  asfalcie.
Coś równego n iby było i tw arde  też.
Spojrzał — d e s k i !!!
— A do p ioruna !
E ozu lsda l si. 9  dalej. /

Nie wielka cela, okna zakratowane, policjant. 
A w rogu 7 Kazio. Też na deskach. Spał spo­
kojnie jak  dziecko.

Tymczasem przys tąp ił  po lic jant do Kazia. Znim 
judnak ty ie  roboty  nie miał.

Po chwili siedział już Kazio na deskach i p a ­
trza ł  szeroko rozw artem i oczyma wokoło.

P o lic jan t znikł.
W ałek  na  wpół przytomny, zaczął zbierać 

myśli.
Prze lew ały  się one bezwładnie w jego ocięża­

łej głowie.
Pamiętał.. .  taksówki, tram w aje , S tach  w sa­

mochodzie i jego ucieczka. Tam  leżeli obaj na  
asfalcie.

On nie chciał wstać. Widocznie policjanci p rzy ­
nieśli ich tu...

Wreszoie zawował K a z i a :
— K a z io !
— Co ?
— Stach postąpił brzydko — praw da T
— Czemu 1



k ró tk ą  treść his torji pulicu illa zaznajomienia 
ogółu, Szanownych Obywateli z czynami i zasłu­
gam i tut. pułku w dobie wskrzeszenia niepodległo­
ści i ’«alk o zjednoczenie ziom polskich:

W  kartach  his torji 14 Dyw. Piech. WIkp.
2 pułk Strzelców WIkp. chlubnie się zapisał i h i­
storja  tB zawsze będzie wspomnieniem wspólnie 
i zaszczytnie przeżytych czasów, walk i  zwycięstw 
tak  n a  dalekim wschodzie jak i w pierwszych bo- 
jaeh, oczyszczających Ojczyznę z nawału  pruskiego.

17 lat, mija od zawiązania się pułku.
Z luźnych oddziałów, o rgan izu jących  się 

z chwilą wybuchu powstania w Księstwie Poznań- 
skiem, w zachodnich częśoiach tagoż, z ćen tra lą  
wojskową w Grodzisku już w m arcu  1919 r. po­
wstaje reg u la rn y  pułk  piechoty z 12 kompanjami,
k tó ry  po k ró tk im  czasie uzpełnia się przez
3 komp. k. m.

D ach  ofenzywy pierwszych powstańców, z któ­
ry ch  pułk  się zorganizował, pozostał z niem rów ­
nież przez czas jego pobytu na froncie bolszewic­
kim, czego dowodem niech będzie chlubne wspo­
mnienie następujących zwycięskich walk:

D nia 19. 9. bierze pułk zaszozytny udział
w a taku  na Połock i zajęciu tej miejscowości.
W odcinku nad Berezyną od Damanowicz do Sza- 
ciłek toczy pułk ciężką walkę z przeciwnikiem l i­
czebnie przeważającymi zwycięża go pod Szacił- 
k&mi i Jakimowską-Słobodą, biorąo licznego jeńca 
i zdobycz w m ater ja le  wojennym, przez co uzyskał 
szczególne uznanie w komunikacie  Naczelnego Do­
wództwa Wojsk Polskich. Podkreślono w nim bo­
wiem fak t ,  że nieprzyjaciel na odcinek dwnch ba­
onów pułku  rzucił k ilka  dywizyj, poprzedzając 
a tak  nadzwyczaj si lnym, n iebyw ałym  dotychczas 
ogniem a rty le ry jsk im . W yp raw a  pułku na Stoł- 
piszcze przyniosła rau w zdobyczy trzy  samochody 
pancerne, jeden czołg, trzy  a rm aty ,  dwa samochody 
osobowe i dwa ciężarowe i wielką ilość m aterja łu  
wojennego. S t r a ty  nieprzyjaciela  były  wielkie, 
pu łku  z e ś  nieznaczne.

W  odwrocie rozpoczynającym się w lipcu 
1920 r. wycofuje się pułk  zwykle jako ostatni, za­
bezpieczając często s całem poświęceniem się od­
wrót dywizji i tak  bronił się dwa dni w Słucku, 
staczał również ciężkie wnlki pod Słonimem, T a r ­
takiem. Paszcza Białowiejską. Podczas ostatniej 
kontrofenzyw y 2 pułk  strzelców jako boczne uliez 
pieczenie 14 Dywizji w k ie runku  na Mińsk Mazo­
wiecki do tar ł  w zwycięskim pochodzie przez Mińsk,

— Pow inien był nas zabrać do samochodu.
— Jak ieg o  samochodu ł
— Nie udawaj frajera...-

— Kazio !
— Co ?
— Co teraz  zrobisz?
— No co? Pójdę do domu.
— Do tego żłóbka 1
— CoM! Tyś jest b iac ie  porządnie pijany!

— Kazio !
— No co jest 1
— Dokąd ja pójdę ?
— Też do dcinn.
— K iedy ja  nie mam już domu.
Kazio zaczął nagle  podejrzliwie spoglądać na 

przyjaciela.
— Ju ż  wiem co zrobię — mówił dalej Wałek

— zgłoszę się do domu gry. Może będą potrzebo­
wali pomocnika, a jak  dobrnę pójdzie, to kto wie, 
może zrobię m ają tek .

Czyżów, Zambrów do Łomży. Następnie p rze t ran ­
sportowany do Brześcia-Litewskiego, kroczy zwy­
cięsko przez K obryń, Snów, Baranowicze aż dn 
Mińsk^-Litewskiego, gdzie napotkawszy s i lny  opór 
n ieprzyjaciela  łamie go i zdobywa znów wielką 
ilość broni, w tem dwie a rm aty ,  bierze wiele jeń ­
ców i cały sztab b ry gad y  do niewoli.

Sukces pułku przedstawia się unjlepiej w po­
niższych liczbach zdobyczy: 24 a rm aty ,  170 k. m„ 
1 czołg, 3 samochody panoerne, 2 samochody oso­
bowe, 2 samochody ciężarowe, 2 lokomotywy, 2900 
jeńców bolszewickich. S t r a t  w okresie swych walk 
liczy pułk: 312 poległych, w tem 8 oficerów i 215 
rannych ,  zaginionych lub wziętyoh do niewoli. 
Kró tk i ten zarys h is torj i  przem awia dostateoznie. 
P ierwszy w pochodzie zwycięskich walk, ostatni 
przy odwrocie, spełniał pn łk  swoje obowiązki jak 
rzadko. To też szeregi jego liczą 42 kawalerów 
orderu  , ,V irtu ti  M il i ta r i“ w tem 17 oficerów i 4 
chorążych. Krzyżem Walecznych odznaczono poraź 
pierwszy 30 oficerów, 10 chorążych, 130 szerego­
wych, poraź d rug i  25 oficerów,-1 chor., 54 szereg., 
poraź trzeci 1 oficera, 3 chorążych, 15 szeregowych, 
poraź czwarty  1 szeregowiec.

— Zebranie Cechu P iekarsk iego  w Koźminie.
Za względu na W ystawę Rolniczo-Ogrodniczą w Ko­
źminie zwołuje się zebranie Cechu Piekarskiego 
z powiatu krotoszyńskiego na dzień 2. października 
br. o godz. 10 ej przedp. w sali p. Skowrońskiego 
w Koźminie. Na porządku dziennym  pomiędzy 
innem i ak tu a ln y  refera t.  O liczny udział wszyst­
kich ezłonków prosi Zarząd.

— W y staw a  w Koźminie. Z różnyćh "stron 
przybyw ają  transpo r ty  eksponatów na wystawę. 
P raw ie  cały gmach Powiatowej K asy  Chorych zo­
stał za ję ty  przez L. O. P. P. C iekawy Człowiek 
znajdzie tam ilustrac ję  całego dorobku tej poży­
tecznej o rganizacji społecznej i całkowity obraz 
obecnych prac Ligi. K ażdy musi przyznać, że 
Ligą Obrony Pow ietrznej i Przesiwgazowej in te re ­
suje wszystkich, gdyż wszyscy w jednakowym sto­
pniu są zagrożeni niebezpieczeństwem napadu  lot­
niczego. To też Liga chce dotrzeć do wszystkich, 
chce wszystkich pouczyć o własnej obronie. Kto 
zwiedzi wystawę LOPE. nauczy się wielu rzeczy 
i napewno rozwój lotnictwa, jako gw aranc ja  jego 
pokoju i bezpieczeństwa, s tanie  się jem u bliższym 
i bardziej zrozum iałym.

Więc wszyscy na  wystawę LOPP. w Koźminie.

Kazio zerwał się na równe nogi.
— Co ty  za bzdury opowiadasz ?
— Pojadziesz ze m ną ? mówił dalej spokojnie 

W ałek.
— Pojedziemy tramwajem...
Kazio jtiż nie w ytrzym ał.
Skoczył do drzwi i wrzasnął przeraźliwie :
— Pomocy ! pomocy ! W a r j a t !
— Czego wrzeszczysz w arjae ie l  krzyczał zde­

nerw owany W ałek. To ty  jak  widzę byłeś jednak  
więcej zalany odemnie i nic nie pamiętasz. Alo 
p oczeka j! Zaraz nas wypuszczą. Zobaczymy wte­
dy kto zwarjował ty , czy ja...

A gdy  ich pół godziny później wypuścil i,  rzu ­
cił się W ałek  z płaczem radości nafszy ję  Kaziowi 
pow tarza jąc  ciągle w kółko:

— Mój kochany Kazio ! To ja  z w ar jo w a łem ! 
To ja !

— Ale do brze, że to ja, a nie ty.
KONIEC.



— Ze sali sądowej. Na ostatnich rozprawach 
tu t .  Sądu Grodzkiego zostali zasądzeni: za kradzież — 
Jankow sk i Stefan  z Rozdrażewa na 3 miesiące 
aresztu  z zawieszeniem na 3 lata, Drożdżyńska 
K a ta rzy n a  i Kukiełczyńska Józefa z K rotoszyna 
po 2 tygodnie aresztu  z zawieszeniem na  2 lata, 
B ieganek Józefa i P a r s k a  Bronisława za paserstwo 
z Bóżopola na 100 zł lub 20 dni więzienia i na 
50 zl lub 5 dni więzienia, P o praw a Agnieszka 
z Krotoszyna Folw arku  na 2 tygodnie  aresztu 
z zawieszeniem na  2 lata, Bała J a n  z Gdyni na 1 
miesiąc aresztn z zawieszeniem na 2 latn; Za oszu­
stwo — Kubicki Bolesław z Katowic i W aw rzy­
n iak  Stanis2aw z Krotoszyna po 2 miesiące aresztu, 
Gręda Bolesław z K rotoszyna na  1 miesiąc aresztu

r lid sezon jesienno-zimowy
nadeszły  na jnow sze w zory m ater ja ­
łów oraz żurnale na płaszcze, futra 
i kos t jum y  damskie i mqskie.

W j k o n u j « '  l> r j  «•*<■* j  I m u n d u r y  u o j w k o t t  p.

,  0?. C ilU D Z m i J
Sztueer

bardzo tanio na sprzedaż.
Z głoszen ie  do R edakcji Orędownika P ow iatow ego .

P R Z E N O Ś N l T T l E C  KAFLOW
w bardzo dobrym stanie  
T A N IO  NA SPR ZED A Ż.

Z głoszen ia  do Redakcji O rędownika P ow iatow ego .

LICIITACJA 5 R 0 R l " ¥ i l l R 0 » y C l i
56 PP. W lkp. w  K rotoszynie

odbędzie się

w  p iątek , dnia 27 w rześn ia  1935 r. o godz. 9 -te j
przy  s ta jn i  wojskowej ni. Rawicka.

Hi |korzys t f l ie j$ze  ź ró d ło  z a k u p
na

artykuły  p iśmienne — przybory  szkolne — 
biurowe oraz g ry  tow arzysk ie  i zabaw ki 

dla dzieci — to lirma
Czesław Stróżewski

Od p on iedziałku  30 w rześn ia  począw szy rozpoczynam y
SKUP KRÓLIKÓW OOHOUyCH

o wadzo żywej od 3 — 6 funtów. Odbiór 
każdy poniedziałek przed południem.

G a c im y  najwyższe ceny.

BACOli-FACTORy w  K rotoszyn ie,

z zawieszeniem na 2 lata, Szymczak Ludwik 
z K obylina  na 2 miesiące aresztu  z zawieszeniem 
na  3 lata, o ile do dnia 1. lis topada zwróci 100 zł 
poszkodowanym; P opraw a A nton ina  z K rotoszyna 
F o lw ark u  za paserstwo na 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata; Cegła Wojciech z Go- 
rzupi za naruszenie  nietykalności cielesnej na 50 zl 
g rzyw ny  z zamianą na 10 dni aresztu.

— Koźmin. W związku z wystawą rolniczo- 
ogrodniczą, urządza miejscowy Oddział P. C. K. 
stoiska. Na terenach ezynnem będzie również pogo­
towie. W  dniach 2. i 4. października przewidziany 
jest dancing w lokalu  p. Skowrońskiego, podczas 
którego p rzygryw ać  będzie znany i łub iany  jazz- 
band Jopp .  z Pleszewa.

;ig nosy roK szkolny!
Czapki 
Berety 
Pończochy 
Trykoty

Diaiepjaly na mundurki
Największy wybór 
Najtańsze ceny
!  ! |  f  jR 0  i  f ł U P H  K rotoszyn  R yn ek  14
L U £  H  K  S tl & 2 l  O  OBOK KAWIARNI P. HEILA

s T ł T a  ' F  A C  H O W A
udziela lekcyj gry 
NA FORTEPIANIE 

H. ZflCHERTÓWHfl, -  K rotoszyn, S ien k iew icza  14 m. 1

Hleiscoua Rada Szkolna u Osuszy
odda od 1 października  br. w dzierżawę 
SZKOŁĘ ZLIKWIDOWANĄ
w S a lc i  wraz z zabudowaniem, ogrodem
— i około G mórg roli. —

Ofarty należy składać do dnia  29 września 1935 r.
Krawczyński, — s o ł t y s .

Km. 974/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K rotoszynie  re ­

wiru I I  S tefan K ustrzyńsk i  mająćy  kance la r ię  w 
Krotoszynie, R ynek  15 na  podstawie a r t .  602 k.p.e. 
podaje do pubiiczuej wiadomości, że

dnia 27 w rześn ia  1935 r. o godz. 13 w  K rotoszynie
Rynek  odbędzie się l  a  l icytacja  ruchomości,  n a le ­
żących do Sylw estra  W itczaka  składających się z

że la za  w  sztabach , 15 arkuszy blachy cyn k ow ej, że -  
la za  w  prętach , 40 sz t. drzw i że lazn ych  do p ieców  

kotłow ych i 10 la ta rn i,
oszacowanych na  łączną sumę 849,64 zł.

Ruchomości można oglądać w dn iu  licy tac j i  w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

D nia 17 września 1935 r.

K OM O R N IK  : (—) K ustrzyński.

Krotoszyn, ul. Zdunowska 8.

AUGUSTYNPFLANTZ
Telefon 125 K ROTOSZYN R ynek  31

Handel tow arów  kolon ia lnych , d elik ., w ódek i w in .
h u rt--------------------------------------detal



do i. kl. 34 Loierji Państw.
są już do nabycia w 
szczęśliwej kolekturze

KROTOSZYN, Rynek nr. 1.
34 L oter ja  obejmuje prócz, wielkich 
w y g ran y ch  doda tkow o B E Z P Ł A T N E  
ciągnienie  w ie lkanocne na łączną 

kw o tę  z ł .
Ogólna sum a w ygranych  25 m iljonów  zł,

Uchwycić szczęście to znaczy' 
N A B Y Ć  U M N I E  L O S .  *

V j  lOBU 1 0 , —  Z}.

V2 losu 20,— zi.
9 ^  V i Iobu 40,— zł. <A

RROTOSZyŃSKfl FflBRVRfl TEKTUR9 DACHOWEJ 
«X. Sierodzks i S k a .
ul. Koźmińska 5 6  i e l .  N r .  1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości
asfaltow ą tekturę dachową, lepnik, 

sm olę.

Kupnie Ksżdg ilość Koel ns m
BRUNOH B1DERMAHH, -  Tom nice, pow . K rotoszyn.

Hndowla Lisów srebrnych.

MiPRzyjEHHiEJSzy poByr,
sm aczne  ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Cukiernia i Kawiarnia „W arszawianka“
liynek 11 J a n  D u d S k  Bynok 11

Wielki wybór ciastek deserowych, droźdżowych i t. p. 
Codziennie świeży cljleb i bulki własnego wypieku.

I  Baszność! Rolnicy!
£ p o l e c a m :
§i Sztuczne naw ozy  ze sk ładu ko nsy g n ac y j­
ni nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąkę  
°  i paszę  po eonach przystępnych.

| iC. Biegański
to Teł. 156. Krotoszyn  - R ynek  22. Teł. 156.

Jeżeli chcesz fotografować
ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat

K O D A  S€“ B B
objektyw Doubletm m m  z<,i?cia 4 x w * cm- °b!°k

*1 12.50.

w  C e n tr a ln e j  D r o g e r j i
l ,\ . j i n t o s z k i e w i c z ,  K r o t o s z y n ,  R ynek

Polecamy znakomite

P i w ©  F o z e i a ń s k i e
Browarów H u ggera

sk la d lu  k r o t o s z y ń s k ie g o .

X  SUfDBODn, -  przy ulicy KnlisRiei nr. 38 ..

Za dsict »iouriedowz edpojriiiiiłlny r»d*ktor Antoni H*»»k i  Krotonsya» — C**ionk««ni Drok»rii K.K. O.


